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Część urzędowa.

Obwieszczenie.
Poda je  się do publicznej  wiadomości ,  że  w s t a c j i  kontumacyi  

*>ydła w Kozaczówce ,  C zo r l kow sk ieg o  obwodu ,  u i szczać się ma za 
używanie i s tniejących tam ■Tacow kontumacyjnych  od każdej  pod 
kontumacyę podciągniętej  sz tuki  roga tego  byd ła  za cz ąw sz y  od dnia
1. marca 1 86 3  r.  postójne w kwocie  40  c. wal.  aus t r .  w e. k. 
urzędzie celnym w Kozaczówce .

Z  c. k. Namies tnic twa .
L w ó w ,  dnia 31.  s tycznia 1863.

Celem za łożen ia  szkoły  t rywialnej  w D usanow ie  w obwodzie 
^ rzeżańsk im,  gmina ta  zobowiąza ła  się na wieczne czasy istnie-  
iący b u dy nek  szko lny  pod N r .  kons.  128 w ra z  z mieszkaniem dla 
uauczyciela u t r zy m y wa ć  za w sze  w dobrym stanie,  po rządk i  szkolne 
1'nsprawiać i dostawić,  ochędóstwo  p rzy  szko le  za ła twiać ,  d rzewo 
"a opał  p r zy rz e cz o ne  na czas  życia p rze z  właścic ie l a dóbr ,  Miko- 
*nja Cz a jkowsk iego  porąbać i dos tawiać  do szkoły ,  a iv r az ie  po­
trzeby p r zyd aw ać  z własnego  4. n. a. sągi  d r zewa ,  nareszc ie  p ła ­
cić każdo czesnemu nauczycielowi 150 zł .  w. a. na ro k ,  i p r zy d a­
wać po 8 meców żyta,  jęczmienia i h r eczk i ,  i oddać mu w używa-  
"ie g run ta  pod N top.  156 i 157.

Okazaną tenii  ofiarami gor l iw ość  o rozsz e rz en ie  nauki  między 
'udem podaje c. k. Namies tnictwo  gal icyj skie z w yr a ze m  uznania 

wiadomości  powszechnej .

l V i c d e ń ,  13. lutego.  Dnia dzi sie jszego wyszed ł  w c. k. 
"“dwornej  i r ząd owej  d rukarn i  w Wiedniu i zos ta ł  rozes łany  VI. z e ­
szyt Dzienn ika us taw  pańs twa .

Z e s z y t  ten za w ie ra :
15. Obwieszczenie mini s te rs twa finansów z 31.  s tycznia 1863,  

wzg lędem zniżenia peburz neg o  u rzędu  celnego I. klasy w Maria-  
liilf w powiecie Schard ing  do rzędu pobocznych  u rzęd ów  celnych 
U. klasy.  ,

wr. 16.  Ro zpo rządzen i e  mini s te rs twa f inansów z 3.  lutego 1863,  
z podaniem do wiadomości ,  k tó re  pobocne u rzęda  celne I. klasy 
wzd łuż granicy  Szląska prusk iego  i h rabs twa  Glatz  są stale upo­
ważnione do poboru  wyjątkowo zmniej szonego cła od żelaza su ­
rowego ,  opa t rzonego  świadec twem pochodzenia p r zez  władze g ó r ­
nicze.

W a ż n e  dla wszys tkich królestw i k ra jów należących do po-  
" s z e r h n e g o  okręgu  celnego.
*̂ i'. 17. 151-/.porządzenie mini ste rs twa f inansów z 11. lutego 1863,  

z z a k a / e m  wywozu  i p rzewozu  broni ,  t udz iez  części  sk ładowych  
broni,  kos,  amunic j i  i a r tyku łów tejże,  p rze z  g ran icę  do Rosyi .

W a z n c  dla wszys tkich krajów powszechnego okręgu  celnego.

Część ni en rzędowa.
Monarchia Austryacka

i . w o i v ,  16. lutego.  Pod napi sem:  „ P o l s k i e  i n l e r e s a  
^ U s t r j i “ zamieści ła /Jonau Z eilung  a r tyku ł  nas tępujący:

„W organach  pru.-kich / .nachodzimy częs to kroć  twie rdzen ie ,  
*•-* Austrya już dla tego powinnahy p rzystąpić  do wiadomej  kon-  
v'eiicyi p rusko- rosy j sk ie j ,  ponieważ interes  jej  podobny j e s t  do in-  
*-'*’esu R o s y i  w Kró les twie  a P iu s  w Pozna liskiem. My jedn ak  j e -  
sli-śmy p r zec iwnego  zupełnie zdan ia ;  zdaje nam się, iż między in­
g r ese m i s tosunkiem Austryi  a mocars tw  powyższych  do Pol ski  
' ' i c lka  zachodz i  różnica.  Z ląd wypada dla nas wniosek p rzeciwny,  
*(l j e s t ,  iz Aust rya dobrze  bardzo  zrob i ł a ,  iż t r zym ała  się o podał 
"d k on w en c j i ,  k tó ra chociaż nie sprowadzi  zapew ne  zawikłań,  k tó-  
!'.Ych usunięcie na wszelki  wypadek ba rd zo by  było pożądanem,  to 
Jednak nie poslu/ .ytaby także  ku zapewnieniu bezp ieczeńs twa  pol-  
hK«cli posiadłości  Austryi .

Nie będziemy tu przypominal i ,  iż Aus trya w p r ze sz ł ym  wieku 
" s t r ęt em tylko p rzyzwol i ł a  na ro zb ió r  Polski .  Nie  będziemy 

^ a d l i  nacisku na to,  iż w p rzyzwolen iu  tern nie poszła  za p r ze ko na-  
h,ein s w oj e m i sk łonnością swoją ,  lecz us łu c h a ł a  j edynie  g łosu ko-  
' decznośi i ,  gwol i  p rzywrócen ia  równowagi  między potęgą swoją  a 
'dcstósow nem rozsze rzen iem posiadłości  swych  sąsiadów.  Od tego 
P/asu upłynęło już  kilka dzies i ątków lat,  z f aktu dokonanego  wy-  
' " s ly  nowe s tosunki  i nowe p rawo posiadłości ,  i k tóżby móg ł  wąt -  
b1 ć, iz Aus trya  t ak owe  szanuje i elice, ażeby  szanowane  były.  Nie 
l,!°że więc być n iedorzeczniej szego zarzu tu ,  j ak  ten,  j a kob y  Aust rya 
'' i nsu rekcyą sympa tyzowała.

Aus trya  nigdy nie używała niebezpiecznej  pol i tyki  nnrodowo-  
l'>owej; nie pos ługiwa ła się nigdy bronią tą  obosieczną.

Le c z  Aust rya s łusznie pochlubić się może  tern, iż szanowała  
C|?gle dwa najważniej sze momenta życia polskiego,  katol icyzm i 

Narodowość .  N aw et  jej  p rzec iwnicy  uznać to muszą .  Polacy wie ­

dzą naj lepiej ,  iż nigdy nie zmuszano  ich do zniemczenia się.  W i e ­
dzą,  iż kośc ioł  katol icki  by ł  w Galicyi  szanowany  i broniony,  i że  
naturalne  j ego s tosunki ,  związe k  j ego  z Rzymem w uiczeiu nie by ł  
nadwerężony .  Nie masz więc dwóch wielkich powodów,  dla k tó ­
r y c h ,  w Kró les twie  Folskiem dziś tyle krwi  płynie.

Z d ro w a  pol i tyka,  jakiej  się Aus trya  zaws ze  t r zymała ,  uw alnia 
ją  t e ra z  od nadzwyczajnych ś r odk ów  gwoli  zabezpieczenia  swoich po-t 
siadłcści  w obce burzy w Kró les twie  Polskiom wichrzące j .  W  k a ż ­
dym raz ie  Aus trya  najlepiej uczyniła , iż t rzymała się własnego 
inte resu i wed ług  niego i nadal  postępować będzie w kwesty  i, 
k tóra  niespodzianie na j ? w  wystąpi ła .  Nie mogła ona wyjść poza 
ten obręb  bez  wystawienia się na p rzypadłości ,  k tórych uniknąć chce 
i inoże.  P r z y  bl iższej  r o zw ad z e  p rzekonają  się o tein pomienione 
organa pr,uskie, iż k o n k lu z je  ich równie  są mylne,  j a k  myjne są- 
twie rdzen ia ,  z k tórych  wypłynęły.

C t f t n i s ł t i w ó w ,  12. lutego.  (S to le łu ia  ?, ocznica utw orzenia  
3 8 . p u łku  piechoty lin iow ej.)

Dnia dzis iejszego minęło sto lat, jak Austrya  objęła t e ra źn i e j ­
szy 58.  pułk piechoty l iniowej Arcyksięcia  Stefana.  Dzień ten pa­
miętny obchodzono tu z na jwiększą uroczystośc ią .  O 6. godzinie  
z rana  dobosze i t r ębacze  l i t .  i IV, batal ionu uderzyl i  w pobudkę.  
Wolny  od s łużby ga rnizon  wyruszy!  o godzinie 10. p rzed południem 
na paradę  wojskową przed g łówn y  od wach,  a podczas kazania za ją ł  
miejsce w kościele.  Kazanie miał  ks. Mogielnicki ,  członek rady  
państwa ,  k tó ry p r zyby ł  w tym celu umyślnie.  Skreś l i !  l i istórye 
pułku,  napominał  żo łn ie rzy  do pos łuszeńs twa  względem s ta r szych  i 
za koń czy ł  życzeniem,  aby ten pułk,  k tóry odznacza ł  sió wa leczno­
ścią we Wł osz ec h ,  F rancyi ,  Rosyi  i t  d.  był  zaw sze  go tów  ag 
głos  monarchy s tanąć w obronie konstytucyjnej  Austryi .  Po k a z a ­
niu wojsko  wyszło z  kościoła i s tanęło znowu p rzed  odwacl iem;  
sumę ce leb rował  kanonik ruski  z  a s ys tenc ją .  W  kościele byli 
wszyscy oficerowie,  pensyoniści ,  władze,  szkoły,  rada gminną,  tnćco 
sz lachty w s t rojach,  na rodowych  i cała publiczność.  Podczas  mszy 
wojcko dawało  salwy.  W  końcu zaintonowano hymn ludu. Po na ­
bożeńs twie  rozdawano  na odwacl iu monety z ło te  i s r eb rn e  żołn ie ­
rzom zaszczycony  medalami waleczności  , a inwal idom dawano 
pieniądze.  O godzinie  2, po południu nas tąpi ła  uczta  w kąuynie.

W i e d e ń , 15.  lutego.  (N o w in y  dworu. — K onferencya
m inisteryalna. — Reforma, sądow nictw a. —  R egulam in tabu­
larny. —  Z n iżen ie  cen cygar ów hawańskie.h, P rzeg lą d  dzien­
n ików  w iedeńskich. — A d res  S łow aków ^do  biskupa ta N cusoh l.)

Co do pobytu letniego cesa rskiego  domu, wiadomo ..dotąd —  
j a k  pisze P resse , że  Ich MM. Cesa rz  i Ce sa rzowa  obierą mieszka­
nie w Laxenburgu ,  owdowiała Ce sa r zo wa  Karol ina Augusta w Sa lc -  
burgu,  Arcyks iążę  Ludwik  w Schónkrunuie ,  a później  w I sch lu ;  
Arcyks iążę Maxymilian d’Este i Kiążę Modeński  w E b en z w ei e r ;
Arcyks iążę Karo l  Ludwik  w swoich dobrach  pod Mellc;  a A rc y­
książę Albrecht  z ma łżonką  i Arcyks iążę Wi lhelm w Wcilba rg i i  pod- 
Baden.  Arcyks iążę  F ra nc i sz ek  Karol  i Arcyksieżua Zofia p rzepędzą  
tego ro k u  tylko p ie rwszych  sześć  tygodni  wiosny w SchOn brun n ie ; 
na lato wyjadą do Sa lcburga  a z t amtąd w jesieni  odwiedzą Ischlś

Arc yks ią żę  Ludwik  W i k to r  odjedzie zt ąd w ś rod ę  popielcową,  
ale w marcu  powróci  na kilka dni do Wiednia na zapowiedz iany 
karuzel .

P rz ed w cz o ra j  w południe o godzinie 12.  była u Jego  Mości
Cesa rza  kon ic rcncya ,  na której  byli  obecni wszyscy mini st rowie i
kanc le rze  nadworni .  J a k  donosi  Aut. K or. złożyl i  mini st rowie i 
kanc le rze  nadworni  w ciągu zesz łego  roku Najj .  Panu p rze sz ło  
6000  rap or tó w ,  a proźb  rozmai tego rodzaju  p rzed łożono  Jego Mo­
ści Cesa rzowi  do 12.600 ,  k tó r e  oddane zos tały mini st rom i kance-  
laryom nadwornym częścią do za ła twienia  a ezęścią do zdania 
sp rawy .

Pra cy  p rzy go to w a wc ze  do p r o jek tów  sądowniczych ,  k tó re  mają 
być wnies ione na przysz łej  sesyi r ady  pańs twa,  postępują —  j a k  
donosi  Jen . Kor. — spiesznie w mini s t ers twie  sprawiedl iwośc i .  K o ­
misyjne obrady nad g łównemi  zasadami  nowej  p roce dury  karnej ,  
p rzyc zem ja k  się dowiadujemy miedzy innemi t a k ż e  zasadą sądów 
przysięg łych  ma być uwzględniona,  są już  p rawie na ukończeniu, .. i 
j es t  nadzieja,  że już  w najbl iższym czas ie będzie mogła  komisya 
p rzys tąp ić  do osta tecznej  styl izacyi  projek tu ,  k tó ry ma być p r z e ­
dłożony .  Potem mają nas tąpić z kolei os t a teczne  obrady nad us tawą  
konkursową .  W przyna leżnych sferach rzą do wy ch  u t rzymuje się 
p rze to nadzieja,  że ju ż  na najbliższej  sesyi będą  mogły być p r z e ­
dłożone radz ie  państwa ócz zupe łnego p ro jektu  p rocedury  karnej  
i u st awy konkursowej  e g łów ne  zasady p r oce dury  cywilnej  i 
g łówn e  za ry sy  organizacyi  władz sądowych do uchwalen ia  w  d r o ­
dze konstytucyjnej .

T a  sama Jen . kor. pisze dalej : J a k  się dowiadujemy , r o z e ­
słało mini s t ers two sp rawied l iwośc i  u łożony  już  zupe łnie  nowy re­
gulam in tabularny  sejmom kra jow ym,  ażeby  objawi ły swo je  zdanie ,
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j a k  dalece szczegó lne  s tosunk i  pojedynczych k ra jów  mogłyby  w y ­
magać zmiany z a w ar ty ch  w nim postanowień.

Gazeta wiedeńska  podaje dziś w n ieu rzędowej  części  swojej  
nas tępujące  ob wieszczen ie :

„Po n ie wa ż  s tosunki  ażya polepszyły się znacznie od nie jakie­
go* czasu,  pos tanowiło  wysok ie  c. k. min i s te rs two  finansów pod ług  
rozpo rzą dze n i a  z 12.  lutego 1863 L.  255/M. F.  wyjąć z mocy obo­
wiązującej  podw yższone  w t a n f i e  z 8.  lutego 1861 L.  685/M. I .  
ceny p r awd z i wyc h  cyga rów hawausk ich  i za prowadz ić  nauowo n iż ­
sze ceny . taryfy z 15.  l is topada 1858 U. 5656 ,M. F ., a mianowicie 
dla Wiedn ia  od 15.  lutego r .  li. z a c z ą w s z y , zaś w innnych miej- 
scbach od dnia,  w k tó r ym  przyna leżne  trafiki  zos taną  o tern uwia­
domione.

Z  tej samej  p rzy cz yn y  zniżone zos tały t akże  ceny t ak z w a ­
nych cy g a ró w  n a ś la do w a n y ch ,  n mianowicie za 100 sz tuk  Regal ia 
iu.it.  na 2 0 zł .  a za 100  sz tuk Regal ia  Media imit.  na 16 zł .  w. a . u

Dzienniki  Wande.rer^ PressCj Fretndeubfatl. Dlcueste ISaclt- 
rich ten , Ostd. Po.st, M orgenpost i Bothschufter , a za tem najzna ­
komi t sze  o r gan a  w szys tk ich  pol i tycznych par lyi  w A u s t r y i ,  potę­
piają z szczegó lną  j ednomyś lnośc ią  zaczepne  pos tępowanie  P rus  
w o hec  polskiego powstania  i występu ją  p rzec iw p rzypuszczeniu ,  
żeby Aust rya miała wróc ić  do świę tego  p rzymie rza  z P rusami  i 
Rosya pod IJismarkiem i Gorczakow cm.

Dziennik s łowacki  P rslbud inske  vrdom osfi ogłasza osnowę 
b a rd zo  l icznemi podpisy opa t rzo neg o  adresu S łowaków do biskupa 
w N e u s o h i , Szczepa na  Moyscsa , w k tó rym dziękują temu p rała towi  
za  wyjednanie  najwyższego  p rzyzwolen ia  na narodowo- l i t e rack ie  s to ­
warzysz en i e  pod nazwą , .SIo\ eńskiej  maticy u, a o raz  upraszająo utwo 
rżen ie  szkó ł  na rodo wy ch  t a kże  w miejscach s łowackich odległych 
od rczydency i  biskupiej .

Wiochy.
O dezw a K róla  F ra n c iszka  11. neapolilańskiego. —  P o sie ­

dzenie parlam entu tu ryń sk irg o . —  K rzą ta n ie  się  stronnictwa  
ruchu.)

Pow szechna A ugsburgska  gazeta  zamieści ła  nas tępującą ode­
zw ę ,  k tó rą  Król  F ra nc i sz ek  Ii  neapol i tauski  wydał  w odpowiedzi  
na liczne ad resy z powinszowaniem nowego roku ,  k tó re  mu z r ó ­
żnych s t ron  Neapolu i Sycyl i i  p rzesłane zostały.

„ J ak  nadejdzie niezawodny dzień res tauraeyi ,  to zadanie w r ó ­
cić pomyślność  z ru jnowanemu kra jo wi  nader  jest  del ikatne i t rudne.  
Po t rz ebn e  bed.ą ku temu świa t ło  i współdz ia ł anie  wszys tkich.  P o ­
wiedzcie tym, k tó rzy '  was posłal i ,  że zasady moje są n iezachwiane,  
zamia ry  moje niezmienne.  Amnestya,  zapomnienie wszelkich p r ze -  
stęp pol i tycznych  w  p rzesz łośc i ,  są kon ieczną mojego se rca  po t rzebą 
i kardynalną  iuaxymn mojej poli tyki .  Pod zasłoną rzą du  sz cz e rz e  
kons ty tucyjnego  k raj  będzie mógł  wziąść czynny udział  w swej  ad-  
admiuist  racyi ,  wszys tk ie  zaś si ły nasze  poświęcimy wielkiemu dziełu 
po l i tycznego j ego odrodzenia.  Sycyl ia  z swej  s t rony  będzie miała 
niepodległość poił względem ekonomicznym,  adminis t racyjnym i pa r ­
l amen tarnym Pa le rmo podzielać będz ie  z Neapolem zaszczy t  zo s t a ­
nia r e z y d e n c j ą  monarchy .  Myśli te wbijajcie w g łowy wszys tkim,  
roz sz e r za jc i e  je  wed łu g  możności .  Rozpraszajci e obawy,  jakie r e ­
ra olucya wszędz ie  wzn iecać s ta ra  się co do osobistej  r eakcyi ,  kar  
i zemsty .  Tegob y  se rce  moje nie dopuści ło.

Dziękuję  wam Neapol i tanie  i Sycyl ianic za życzenia wasze i 
za p rzychy lność  waszą ,  i spodz iewam się,  iż w czasie nie długim 
z schronienia  mojego,  w k tó r cm nic szczędzą  mi dowodów miłości  
i o jcowskiej  gościnności ,  z schronienia t ego , ' będącego wyrażeń,  wie ­
cznej  sp rawiedl iwośc i  na z.iuni, i k tóremu Opa t rzność  poleciła obronę 
cnoty p r ześ ladowane j ,  widzieć was będę koło mnie zebranych  z g o ­
dnych i s zczęś l iwych ,  kiedy podając r ękę przy jac ie l ską ,  i b ra t e r s ką  
innym pańs twom włoskim,  policzę sobie j ako  zaszcz y t  i s ł awę  o t w o­
rzy ć  b ramy dwóch p raw dz i wie  narodowych  p a r l a m e n t ó w  w dwóch 
stol icach Neapolu i Sycy l i i .“

T u r j n ,  12.  lutego.  Na dzi sie jszem posiedzeniu izby depu t o ­
wanych mini ster  sp ra w  z e w n ę t r zn y c h  z łoży ł  t r a k t a t  handlowy mię­
dzy Frnucyą  a Włoch am i  za w ar ty .  Izba postępuje dalej w rozbio­
rze  budżetu.

Konwencya  za w ar t a  między p. F re m y  a r ządem włoskim o z a ­
łożenie t ow ar z ys tw a  k r edy tu  n ie ruchomego ,  zmodyfikowana przez  
pp. Miugh c t t rg n  i Mannę,  p rzyję tą  zos ta ł a  p rze z  założyciel i ,  i z g o ­
dzi ła się na nią większość  komisyi  bud że tow r j  izby deputow anych.  
W k r ó t c e  rozpoc zną  się nad tern publiczne ro zprawy.

Indep. belge donosi ,  że Mazziniści  i s t ronnic two ruchu znów 
się żywo k rzą ta ją ,  i r adz iby odnowić p r ze sz ł o r ocz ny  zamiar  napadu 
na Rzym.  Głów ny  punk t  działania przenieśl i  oni z Genui  do F lo-  
rm c y i .  W ł a d z e  r zą do we  czują  pilnie nad ten. knowaniem,  azehy go 
st łumić p rzy  p ie rwszym wybuchu.

Niemcy.
1*0 / . n a ń .  11. lutego.  (M ob i/izacya  dwóch korpusów  arm ii.)
W c z o r a j  roze sz ła  się tu wiado mo ść ,  i/, dwa korpusy armii 

mają być mobi l izowane,  dziś zaś zapewniano ,  i ż l o r p u s y  te udać się 
mają do PoUki dla działania ku p rzyt łumieniu  insurekcyi .  Dzis iej ­
sza gazeta  Poznańska  podaje tę wiadomość na czele numeru,  jako  
pochodzącą  z pewnego  ź ród ła .  J e ne ra ł  Alvens l .ben posiany do P e ­
t e r s b u rg a ,  z a w r z e ć  miał w tym celu k on w en c je .  edług r o zka zu  
dz iennego dziś og ł os z on eg o ,  r ez e rw iś c i  dziś już  mają być gotowi

do wymarszu .  Zdaje  s i ę ,  iż odejdą z  ląd ju t r ze j sz ym  wieczornym 
pociągiem.  Wiadomości  p r yw at ne  z Polski  są ba rdz o  z a t r w a ż a j ą c e ,  

pomimo zwyc ięzk ich  biule tynów rosyjskich.

Królestwo Polskie.
t l  a r s z a w  n ,  14.  lutego.  (Z a tw ie rd zen ie  projektu budżetu.—' 

W ypadki pow stania. —  D oniesieniu z prowincyi. —  WiadQ" 
m ości a W a rsza w y .)

D ziennik P ow . donosi :  Naj j aśniejszy Pan r ac zy ł  zatwierdz ić ,  
p rzeds tawiony  p rze z  Je g o  ces. W ys oko ść  Wielk.  Ks>ęcia Namiest ­
nika,  p ro jek t  budże tu  dochodów- i w yd a tk ów  Kró l es tw a  na r. 1863 , 

a za razem najwyżej  r o z k a z a ł :
U  wnies ione do tego budżetu dochody z poda tków koszernego 

i od s ług  dworsk ich ,  j ako z rokiem 1863 uchylone,  ukazami  z dn.
16. ( 2 8 . )  paździe rn ika 1862 i \ ,  uważać jako nie obowiązujące ,  «
ubytek dochodów tych zastąpić zwiększ on ą  opłatą  od wyrobu wódki 
w gorze lniach K ró les twa ,  o taką zaś  sumę j a k ą  sk a rb  ot rzyma 
w przyby tku  z tej zamiany,  zmniej szyć oznaczony  w budżecie za ­
si łek /. zapasu ska rbo w ego  na pokryc ie  wyda tków nadbudżetowycb.

2 )  p rzypadającą  w edług  tegoZ budże tu  kasie państwa,  w skutek 
wza jemnych  obrachu nk ów  ze ska rba m Kró les twa ,  sumę rs.  503.471 
k. 64,  po zniesieniu się Jego  ces.  Wysokości  z mini st rem finansów, 
p rze lać do in tendentu ry  wojsk konsystujących w Królestwie ,  n» 
wydatki  wed łu g  etatu 1863  r.  w t e rminaeh,  j a k ie  do tego według 
uznania Jego  ces wysokośc i  wskaz ane  zos taną.

W  D zień. P ow . cz y ta my :  Dwie kompanie pułku Otoniecking" 
piechoty,  o t r zym aw szy  wiadomość o istnieniu bandy buntowników,  
k tó ra  skonc en t ro wał a  się w lesie około Izbicy,  niedaleko Brześcia 
Kujawskiego,  o toczy ły  tę bandę,  z łożoną  z 500  ludzi p ieszych ‘ 
50  konnych i zniosły ją zupełnie .  Buntownikom zabi to  około 1 Gd 
ludzi (pomiędzy  którymi było 2ch  p rzyw ód ców  ban d)  i 4cli ujęło-

Ze  s t rony  wojska zabi ty jes t  jeden oficer i 2ch  żo łnierzy ,  ■*
6 żo łn ie rzy  ran ionych.

Oddział  kozak ów ,  dośc ignąwszy w lesie około Makowa ,  w po­
wiecie Pu ł tuskim,  bandę bun towników,  zniósł  t a k o w ą ;  23  l u d z i  

z tej bandy j e s t  zabi tych a 40 ujętych.
Ze  s t rony  k oza kó w  jes t  tylko jeden cz łowiek lekko ranny.
Z  K r a k o w a  donoszą Jen . Korr. z A u stry i , Ze Rosyaoie 

po wejściu swojem do Sandomie rza ,  ustanowili  na pow ró t  dawne 
władze,  uwięzil i  kilka osób,  a potem odeszli  do Klementowa ,  zkąd 
p rzez  cały dzień s łychać było częs te  wys t rza ły  karab inowe.  — 
Uchodzący obywatele opowiadal i  w T ar n o br ze g u ,  że w wielu wsiach 
nad Wis łą  powstają chłopi ,  w yrz ądz a ją  znaczne spustoszenia w ma­
ją tkach obywatel skich  i zabijają powstańców.  Pod Swiniarami " ia 
być zebranych  do 1000 chłopów,  k tórzy  sze rzą pos t rach w okolicy' 
i mieli j u ż  zabić 53  pows tańców.  W  S łupcu miały wojska rosyj­
sk ie  znieść bandę powstańców- z łożoną  z 200 ludzi,  p rzy  czem 
Rosyanie s t raci l i  30 ludzi.  —  Z Sandomierza  i Zawichostu  us tąpi ' 1 
już  znowu Rosyan ie  wraca jąc  do obozu pod l l o c h o w n u .  W Z a w i ­
choście oczeku ją  powro tu  powstańców.  —  Wyparc i  z Tomaszowa  
powstańcy  weszli  lOgo do Krzesz ow a  a z t amtąd pociągiem ku J a ­
nowu,  k tó ry ee rnowali  w l iczbie kilku tysięcy ludzi,  gotując się do 
a t aku na za łogę  tamte jszą .  Bl iższych wiadomości  nie ma jeszcze,  
s łychać j e d n a k ,  że w raz ie  niepomyślnym zamyślają powstańcy 
cofnąć się ku g ran icy  aus t ryackiej .

Do Kalisza przybyło dn. 8go h. m. dla zabezpieczenia tego 
ważnego miasta 2000  B o s y a n ; dowódzca  ich udał  się do K ro to ­
szyna ,  aby wzd ł uż  g ran icy  pruskiej  wywiedz ieć  się o stanie r zeczy 
w południowej  Polsce.

Z  S s z c z a k o w y  donoszą pod dn. 14. b. in. :  „ W e d ł u g  wia­
domości  n iezawodnych g łówna  siła powstańców'  ciągle j e sz c ze  zna j ­
duje się w Olkuszu i Ojcowie.

W  W a r sz a w ie  d rożyzna powiększa się codziennie,  i tak op-
p raczko m od jednej  koszul i  płaci  się po l ' / ź zło tego  czyli 36 kr-
w. a. Para zwycza jnych  butów kosztuje  0 rubli ,  a innego obuwia,  
np.  tak zwanych bu tów juch to wy ch  nie dostanie za żadną cenę,  l"’ 
wszys tk ie  wykup i ł  komitet  na rodo wy  dla powstańców.

Ajenci warsza ws cy  na własne ryzyko  wyprawia ją  do W a r ­
szawy wielkie t r anspor tu  to w ar ó w  (po większej  części  p o t r z e b o , cli 
do życ ia ) ,  a faktem jes t ,  ze wczora j  odeszło zt ąd 14 wozów na­
ł adowanych owocami południowenii .  Dziś handla rze o d d a ń  mąkę,  
m a s ł o , j a rzyny  w- w iększych  i lościach celem przesłan ia  ich do
W a r sz a w y .

Napad na Częs tochowę  zdaje się być odłożonym,  a jest  p r a w ­
dopodobieńs two ,  że powstańcy  pod wodzą Kurowsk ieg o  wkrótce
ze tkną  się z  wojskiem rosyjskiem.

Osoby,  k tóre  ntiały sposobność mówić z powstańcami,  po­
twie rdza ją  (o mniemanie i zapewnia ją ,  że wszyscy  z ws t ręt em 1 
p r ze rażen iem przypominają sobie okrucieńs twa,  k tó rych  Rosyaui** 
dopuszczal i  się częs to bez najmniejszej  p rzyczyny.  Z tej p rzyczyny 
mieszkańcy  dw orc ow  kolei u- Granicy  i Sosnowicach wyprawiaj? 
swoje  rodziny do Prus,  aby je przynajmniej  w ten sposób widzieć 
ocalonemi.

Rosya.
P e t e r s b u r g ,  5.  lutego.  ( Ukaz do rządzącego senatu 

względem cenzury )
P r z e z  ukaz Nasz  wydany do rzą dzącego  senatu w dniu 10g° 

marca 1862 r . ,  uzna liśmy za s tosowne  p rzek sz t a ł c i ć  za rzą d  c« »* «
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zury i r o z k a z a l i ś m y : G łów ny  z a r z ą d  ce nzu ry  znieść i po -
ruczyć min i s t e r s twu  s p r aw  w ew n ę t rz n yc h  nadzór ,  aby nie 
ukazywało  się w d ruku  nic sprzec iwia jącego  się przepi som 
cenzury.  Dla wypełnienia tego obowiązku do mini s te rs twa  tego 
przy łączeni  zostal i  cz łonkowie  i urzędn icy  do szczegó lnych  poru-  
czeń g łówn ego  za rząd u  cenzury,  i sumy p rzypada jące  na ich u t r z y ­
manie.  Jeenocześn ie  z Naszego rozka zu  u twor zon a  była pod p re-  
zydenryą s e k re ta r z a  stanu księcia Oboleńskiego  oddzielna koinisya,  
dla p rze j rzenia ,  zmienienia i uzupt Jnienia pos tanowień d rukowych .  
Obecnie koinisya ta ukończy ła poruczoną jej  prace ,  u łożywszy  p r o ­
j ek t  nów ej ust awy d r u k o w e g o ,  uznając zaś  za naj s tosownie jsze 
'v t e raźn ie j szym czasie poruczyć min i s t e r s twu  sp ra w  w ew nę t rzn ych  
tak nadzór  nad wydaniami  z druku,  j a k  i sam za rzą d  cenzury i 
os ta teczną o r g a n i z a c j ę  wydzia łu  cenzury,  ro zk a zu je m y:

1. Komitety cen zur y :  sl.  pe te r sbursk i ,  moskiewsk i ,  rygski ,  
wileński,  ki jowski ,  odeski ,  komitet  zagran iczne j  cenzury w St.  P e ­
t e r sburgu ,  a równie  osobnych cenzorów z Kazaniu,  Hewlu i D or ­
pacie,  z mini s te rs twa  oświecenia narodowego  od łączyć do mini s te r ­
s twa  sp raw  w e w n ę t r z n y c h ,  do ro zpo rządzen ia  k tó rego  oddawać  
t a k że  od 1. marca  r.  b., z właściwych ź ród e ł ,  sumy na u t rzymanie  
ty cli w ładz ,  p rzeznac zon e  etatami i osobnemi Naszemi  rozkazami .

2. K u ra to r ó w  ok ręg ów  n a n ko w yi h  uwolnić od p rezydowania 
u komi tetach cenzury.

3 Ułożony p rze z  komisyę p ro jekt  ust awy  d rukowej ,  oddać 
minis trowi sp ra w  w ew nę t rzn ych ,  zalecając mu u łożyć,  s tosownie  do 
jego woli,  wniosek o organ izacyi  wydzia łu cenzury,  zos ta j ącego  pod 
j ‘-go władzą  i

4.  Nas tępnie wsze lkie szczegó łowe  ro zpo rządzen ia  co do 
przejścia wspomnionych władz ,  j ako  i ich akt  z min is t ers twa oświe ­
cenia narodowego  do mini s t ers twa sp raw wewnę t rzny ch ,  pozos tawić 
wzajemnemu porozumien iu  się se k r e t a rz y  s tanu Wa łu j ew a  i Golo-  
wnina,  z wyjednaniem w właściwych razach  Naszej  decyzyi ,  na 
przepisanej  d rodze.

Na oryginale własna Jego ces.  Mości r ęką  napi sano:
A lexa n d er

St.  P e te r sb ur g ,  14.  stycznia 1863 r.

Księstwa Naddunajskie.
B  l i k a r t t s z ł  ,  1. lutego.  (S to su n k i izby z rządem. —  E m i-  

grucya po lska .)
Na dwóch  osta tnich posiedzeniach izby rozdwojenie  między 

nią a r ządem sta ło się jawne .  W sz y s tk ie  wnioski  r zą dowe ,  j a k o  to 
względom kredy tu  na 600 .000  piast rów,  względem przyzwolenia  po­
boru dochodów na t r zy  miesiące,  ponieważ na r. 1863  j e szcze  nie 
j - s t  gotowy,  odrzucono jednogłośnie .  Najznakomits i  bojarowie ,  książę 
St i rbei ,  Gliikn i inni wystąpi l i  z za rzutami  p rzec iw mini s t ers twu ,  i 
znaleźli  j.>k najsi lniejsze poparcie u niep rzyjaźnego sobie s t r onn ic ­
twa demokra tów.  Cousa stoi sam i opuszczony.  Szczęśc iem,  że Ro-  
sya j e s t  t e ra z  zajęta w Polsce,  inaczej  wystąpi łaby pewnie z opieką 
nad Cousą i zjedi oczonemi Księstwami Naddunajskiemi .

Jenr.r. Kor. donosi ,  że konzulowie f rancuscy w Księstwach 
Nadduna jskich  z rzek l i  się opieki  nad emigracyą polską,  w sku tek  
czego p rzez  policyę rumuńską odesłani  zostal i  na t e ry to ry um  tu r e c ­
kie. Nawet  Polacy,  k tó rych  ju z  natura l izowano,  doznal i  tego losu.  
W ię ks z a  część tych wywo łańc ów,  pozostaj e obecnie w Tu lc zy  w Buł -  
garyi .

3(ronifea.
(Pożary.) W  nocy z 3. na 4. b. m. powstał pożar w  domu leśniczego 

w S i e m f c k o w c a c h  w obwodzie czortkow skim , i zgorzał dach na tym domu, 
a oprócz tego oficyna, wszystko razem w artości 300 zł. w. a. Leśniczy u trzy­
muje, że ogień został podłożony i posądza o to gajow ego, którego oddalił ze 
służby, i dwóch w łościan , których pobił niedawno. Sąd powiatowy wytoczył 
śledztwo w tej sprawie.

Nierównie okropniejszy był po ża r, i  to prawdopodobnie także z podło­
żenia ognia, w nocy z 7. na 8. b. m. w S p a s i e  w obwodzie złoczowskim. 
Mianowicie na tamtejszym folwarku dworskim zgorzały w szystkie budynki go­
spodarskie, do 650 kóp zboża, 5 s te rt słomy, 10 sążni siana, wszystkie sprzęty 
gospodarskie, i 76 sztuk bydła rogatego zginęło w płomieniach. Szkoda ma 
wynosić do 10.000 zł. w. a.

T rzeci nakoniec pożar był 4. b. ni. na Z am a r  s ty  n o w ie  w obwodzie 
lwowskim, ale zgorzały tylko dachy dwóch domów. Z czego pow stał ogień, nie­
wiadomo dotąd.

(M orderstwo.) Dnia 5. b. m. wieczorem zamordował w Ż y w a c z o w i e  
w obwodzie kołomyjskim parobek I1W) Kołodziejczuk w okrutny sposób swoja 
w łasną owdowiałą matkę. Jak opisuje raport urzędowy znieważał (en wyrodny 
syn, skłonny do pijaństwa i kradzieży, ju ż  kilkakrotnie przedtem swoją poczci­
wą matkę, za  to że go k a rc iła , aż w końcu zamordował ją , zgruchotawszy jej 
głowę i żebra, poczem z niesłychaną dzikością przykładał jeszcze zamordowa­
nej ja rzące węgle do tw a rz y , ażeby się p rzekonać, czy już umarła. Na to 
wszystko patrzał młodszy dwunastoletni b ra t jego ukryty pod łóżkiem , którego 
złoczyńca ten chciał później także zamordować, ale w końcu darow ał mu ży­
cie pod w arunkiem , że zachowa milczenie. Przy pomocy tego b rata  ukrył po­
tem morderca ciało matki w słotnie kukurudzianej, a po trzech dniach zakopał 
je  na dziedzińcu przykrywszy dół kupą gnoju. Złoczyńca ten został już oddany 
w ręce sprawiedliwości

(Zabójstwo.) w B ó b r c e  w obwodzie sanockim w szczęła się 9. 1TJ m. 
między włościanami krwawa bójka, przyczem włościanin Michał Bołoka z Chor- 
cliówki poniósł tak ciężkie uszkodzenia, że tego samego dnia zakończył życie.

(Śm ierć przypadkowa.) IV nocy z 3. na 4. b. in. skradł włościanin Andryj J. 
rodem z Okna na Bukowinie parę wołów w B a b i ń c a c h  w obwodzie czort- 
kowskim, i chcąc przemknąć się z niemi za Dniestrem wązltą ścieżką skalistą 
potknął się i spadł razem z wołini z wysokości 100 sążni w p rzep aść , zkąd 
dopiero razajiilrz wydobyty został z pogruchotaneini rękami i nogami, i pomimo 
lekarskiej pomocy umarł w Mielnicy dla zbytniego upływu I.rwi. Ze skradzio­
nych wołów zabił się jeden , a drugiego wydobyto żywcem, ale z połamanemi 
nogami.

(Nieszczęsny wypadek.) Dnia 20. z. m. wieczorem zaw alił się mur ognio­
wy razein ze strychem zgorzałej w listopadzie r . z. karczmy w S o z a n i u  
w obwodzie Samborskim i zabił dwoje ludzi śpiących w szynkowni, 10 letnią 
cótke tamtejszego propinatora Chane D. i dziewkę Mafronę H.

(Z araza na bydło ) Podług urzędowego raportu c. k. komisyi namiestni- 
czej w Krakowie z 2. lutego r. b. zgasła już zupełnie zaraza bydła w k ra­
kowskim okręgu administracyjnym i zniesione już zostały wszelUie środki ostro­
żności prócz ty c h , jakie zaprowadzono z powodu zarazy panującej jeszcze we 
wschodniej Galicyi i w W ęgrzech.

Natomiast donosi raport konzularny z W arszaw y z 7. b. nu. że w gu-
bernii lubelskiej panuje dotąd jeszcze słabość karbunkułowa między bydłem,
a mianowicie w miejscach: Grzybów, Sobole, W róble, Podzamcze, M aciejowice, 
Domarzów, Ponurzyca i B iała xięża, gdzie razem zachorowało na tę słabość 
46 sztuk bydła, z których 38 odeszło, a tylko 8 sztuk wyzdrowiało.

(Ś m ierć  p rzez  z a sy p a n ie ) D nia 13. b. m. po połudn iu  zasypany zosta ł  
ziem ią w yrob n ik  P iotr  B o g u szew sk i, kop iąc p iasek  na g ru n cie  pod Nr. 229V *  
w e L w o w ie , i  pomimo u siln ego  ratunku, n iezd ołan o  go ju ż  p rzy w ró c ić  do życia .

(Zamiar dzieciobójstwa.) Mieszkająca pod Nr. 182% we Lwowie w yro­
bnica W eronika G. obwiesiła dnia 13. b. m. w  południe 4 letniego syna sw e­
go na klamce u drzw i związawszy mu wprzód ręce i  n o g i, ale szczęśliwym 
sposobem uratowała to dziecko od śm ierci mieszkająca w tym samym domu 
izraelitka Reisel M. Matkę oddano już pod sąd.

(Nowa lokomotywa.) W  Londynie i Berlinie odbyły się. bardzo pomyślne, 
próby z l o k o m o t y w ą  po z w y c z a j n e j  d r o d z e .  Lokomotywa dała się po­
wodować z jak  największą łatwością, postępowała spiesznie lub bieg zwalniała, 
zw racajac się na różne strony, stosownie do życzenia kierownika. Zastosowa­
nie pary do pociągów na zwyczajnych drogach tem jes t pewniejsze, że zupełny 
poziom drogi nie jes t koniecznym waiunkiem , pó drogach mających średnią po­
chyłość 6 centymetrów. Lokomotywy mogą chodzić z zupełnem bezpieczeń­
stwem. W edług wyrachowań p. Delonchant, koszta przewozów, uskutecznione 
końmi, zmniejszą się o połowę przez zastosowanie pary.

(Komunikaeyja.) „G azeta Gdańska11 donosi, że sąsiednie powiaty B ro­
dnicki i Inowrocławski, z uwagi na potrzebę stałej przeprawy przez W isłę  pod 
Toruniem, w interesach przemysłowych i handlowych, postanowiły prosić m ini­
sterstwo handlu, o przychylenie się do ciągłego życzenia i o w sparcie w posta­
wieniu newego mostu na palach.

(K rem ser) urzędnik kolei żelaznej w Neapolu, znakomitych zdolności in ­
żynier Polak, dowiedziawszy się o wybuchu rewolucyi w Polsce dostał obłą­
kania, i rzucił się w k ra te r Wezuwiusza.

Gospodarstwo, przemysł i handel.
% a l e s z < i z y ! & i '  6go  lutego.  W  p ie rwszej  połowie zesz łego  

miesiąca by ły  na t a rg a ch  nas tępujące ceny p rzecię tne  zboża i in­
nych a r ty ku łó w.

M i e j S C t a r s  « :
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cen. zr. j cen. ł,r. | cen. | cen. zr. cen.
waluty aofctryackiej

Mec pszen icy  . . . 3 5 2 60 3 2 30 2 80 3 ♦
„ ży ta  . . , 1 90 1 80 2 ♦ 2 . 2 * 2 25
„ jęczmienia . 1 71 1 96 1 60 1 40 1 50 2 •
„ owsa  , . . 1 35 1 33 1 40 1 20 1 25 1 50
„ h r ec zk i  . . 2 35 2 60 2 50 4 4 2 50 2 5 0
„ k u ku r u d zy  . 1 75 1 93 2 20 2 ♦ 2 20 1 8 0
„ z i emniaków , 80 65 80 4 50 50 1

Ce tna r  s iana . . . 2 60 ♦ 80 2 * « ł 1 30 1 50
„ we łny  . . . .
„ nasienia koniczu 45 * 42 * * 4 ♦ • * 36 ♦

S ąg  d r z e w a  tw a r d e g o 8 5 50 11 4 5 * 8 4 11 •
„ „ miękkiego * • 4 50 ♦ 5 ♦ 7 • 8 • ♦

F u n t  mięsa wołow ego * 9 12 ♦ 9 ♦ 10 ♦ i i ♦ T C

Mas okowi ty  . . . ♦ 50 ♦ 46 ♦ ♦ * . . 40 i 45

Ostatnie wiadomości.
L w ó w ,  17.  lutego.  W  spr awach  k r a jowyc h  z w r ac am y  dziś 

g łównie  uwagę  czytelników na podany w dzienniku naszym a r t yk u ł  
z D onau Z łg . pod napi sem:  „ Polskie in t eresa Aus t ry i“ j ako  wielce 
ważny  w obec dzis ie jszych wypadków w Kró les twie  Polakiem. 
W  tym a r tykule  bowiem przeds tawia ten dziennik mini steryalny 
w właśc iwem świet le  s tanowisko c. k. r zą d u  w obec sprawy pofc
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sicie], i wyjaśnia powody,  dla k t ó r yc h  Aus trya zamie rza  zachować  
w tym wzg lędzie  j a k  naj ści ślej sza neut ra lność .

Ku chlubie Aust ryi  zapisujemy tu t a k że  zdanie f rancuskiego 
dziennika L a  France  z !4go b. ni. Ws pomniony  dziennik zwraca  
uwagę  na to,  że  podatki  w Aus lryi  nie równie  więcej  p rzynoszę ,  niż 
s ię spodz iewano podług p rojektu ,  w czein upat ruje  L a  F rance  d o ­
wód  zamożnośc i  Austryi ,  i powiada,  że to moc ars tw o  uczyniło od 
r o k u  bardzo  znaczny postęp.

O wypadkach w K r ó l e s t w i e  P o l s k i c m  niema dotąd ż a ­
dnych wiadomości  dzienn ika rsk ich.  Ot rzymali śmy natomiast  nas tę­
pującą korespondencyę z R z e s z o w a  z 16. b. m.: W oj ska  ro sy j ­
skie  wesz ły  znow u do Sandomie rza.  Resztki  ko rpusu  Lang iewicza  
zos ta ły  z g ó r  Ś wi ę to kr zys k i ch  wyp ar te  kn S laszo wu  . gdzie  jeźli  
się za t r zymają ,  nastąpi  p rawdopodobn ie  walka w tej chwil i  , gdyż 
posuwały  się tam kolumny wojsk rosyj skich  z S t obn i ry  i Słupi.  
Kilku wy chodźców , między tymi ranieni , przeszl i  pod Nnbr reżem 
p rze z  W is łę  na t e ry to ry m  gal icyjskie,

Wiadomości  te po twie rdza  poniekąd t akże  K ra k. Z ty . z  16. 
b. m.; pisze ona bo w iem :  Pod łu g  nadesłanych nam dziś  wiadomo­
ści  obsaczył  oddział  rosyjski  w pobliżu S t asz ow a  Lang iewicza  , 
k tó r y  z r es z tą  miał wzmocnić swój  korpus  licznemi posi łkami .  W r a ­
zie si lniejszego naparcia  byłby zmuszony p rze j ść  na t ery to ryum 
ausfryackie.

W  Monitorze francuskim  oczekują z każdym dniem noty, 
k tó r a  ma za pr zec zyć  rozs ze rza ny m po dziennikach niepomyślnym 
wieściom o wyp raw ie  mrxykańsk iej .  Pod ług  na jnowszych  doniesień 
i  Mexyku nie zbywa  już  t e ra z  F rancuzom na mułach,  gdy ż  mają 
ich p r zesz ło  3000.  Stan zd rowia  wojsk jest pomyślny,  a przednie 
ich s t r aż e  są ju ż  niedaleko od Puchli .  Nakuniec  kolej żelazna z Vcra 
Cr u zy  ma być w długości  70  k i lomet rów ju ż  od 1. maja oddana 
obro towi  publ icznemu

Z P a r y ż a  donoszą Jen . kor., że  ży jący na wygnan iu  w P a ­
ryżu  polski  j e n e r a ł  hrabia Wł ady s ł aw  Zamojski  udał  się do L o n ­
dynu ,  by udzielać n ia te ryałów i wyjaśnień cz łonkom par l amentu ,  
k tó r zy  chcą s tawiać wnioski ,  odnoszące,  się do sp raw y  polskiej .

W  pirm onckiej izbie deputowanych  oznajmi ł  14go b. m. mi­
nis t er  f inansów pro jek t  u s t a w y  względem upoważnienia r ządu do 
zaciągnięcia pożyczk i  w kwocie 700  mil ionów. T a  p o ż j c ż k a  ma 
być z rea l i zowana albo w calośei ,  albo częściowo w jednym lub 
w ki lku terminach jiodlug osądzenia gabinetu.

Z R z y m u  piszą M onitorowi f rancuskiemu , że tak zwany  
rzyms k i  komitet  na rodowy wydał  nową p rok lamacyę , dutowaną 
z Rzymu 4. b. ni., a ogłoszoną w f lorentyńskiej  N azione  z a r a z  na­
za ju t rz ,  z  czego wnosić m o ż n a ,  że  d ruko wan a  była w stol icy T o ­
skani i  tego  samego dn ia ,  kiedy ją pisano w Rzymie .  Powszechnie  
sądzą ,  że  ten do k u me n t ,  równie  j ak  wszys tk ie  dawnie jsze tej t r e ­
ści,  d rukowany  był  w Rieti .

Ze stol icy h iszpańsk ie j  p rzyniósł  t e l egram z 13. b.  m. dwu ­
znaczną  wiadomość,  z k tó rej  t rudno odgadnąć,  czy 0 ’Doniiell od­
wiedz i ł  K ró l o w e ,  czy Kró lowa  0 ’ł)onnel la.  Z w a ż y w s z y  j ednak ,  że 
0 ’Donoell  był  ostatoiemi czasy dość mocno chory,  możnaby w n o ­
sić,  że to Kró lowa  zaszczyc i ł a  odwiedzinami  swemi  męża,  k tó ry 
po łożył  niemałe z. sługi  około t ronu w ciągu ki lkuletnich swych  
rz ą dó w .  Dalej donosi len sam te l eg ram,  że 0 ’Donuell ,  Posada,  
Hemera  i N cg re te  mianowani  zostal i  r adcami  pańs twa .

W  A t e n a c h  bawią się Grecy w b ezu ży te czn e  demous tracye  
w mniemaniu,  ze tym sposobem dadzą się za ła tw ić  najważniejsze 
sp ra w y .  1 tak 1. b. iii. wyprawiano  wielkie u roczystośc i  z powodu 
p rzy łączen ia  Wysp  Jońsk ich  do G re c j i ,  i depu tacye udawały  się do 
r ep r ez en ta n tó w  t r zech  mocars tw  opiekuńczych,  sk ładając im podzię ­
kowanie  imieniem Grecyi .  Ale mimo to oświadczy ł  im poseł  an ­
gielski  bez  ogródk i ,  ze Wyspy  Jońsk ie  mają w yro kow ać  same o 
swoim losie dop i r ro  wtedy,  gdyby  Greeya obraniem Króla i po lity- 
cznem zachowaniem swojem z łoży ła  d o w ó d ,  że s łuchaniem rad 
Anglii  chce się okazać uprze jmą  temu mocars twu .  Je sz c ze  u r o cz y­
ściej obchodzono wyb ór  księcia Alfreda Królem greckim dnia 4go 
b .  m., i zgromadzen ie  na rodowe o t rzymało  polecenie zapros ić tego 
Księcia do n iezwłocznego objęcia t ronu.  Ale i w tym względzie 
rych ło  nastąpi ło odcza rowanie ,  gdyż za ra z  na drugi  dzień kazał  p.  
Elliot  oświadczyć zg romadzen iu narodowemu,  że  Anglia musi z wia ­
domych pol i tycznych powodów odrzuc ić  of iarowaną księciu Alfre­
dowi koronę.

Poczta  l ewau tyńska  przynios ła  wiadomości  z  K o n s t a n t y *  
n o p o l a  z 13.  1>. III. Fuad Basza mianowany zos ta ł  Sc rask ie rem i 
mini st r em wojny,  by za pr ow ad z ić  ład w budżecie  armii .  Pogłoski  o 
koncen t racy i  wojsk w liosnii i u g ran icy  se rbskiej  są f ałszywe.  Bank 
stambulsk i ,  zespolony na lat 30 z bankiem w Londynie i t ow arzys twem 
„C re d i t  inobil ier<( w P ary żu ,  jako  toż z angielskiemi i f rancuskiemi 
domami bankowomi posiada na t e raz  kap i t ał  2 ,7 0 0 .6 00  funt, szt.  
Z a r z ą d  j ego  zos tawać  będzie w ręka ch  europe j sk ich  a koulrola  
w ręku  rządu.  Pos tarano  się o pot rzebną  g w ar an c yę  i bankowi  
o tw or zon o  j ak  na jobsze rnie jszy zak res  działania,  h i t c mun cy usz  
miał  dawać  bal 14. ,  a poseł  f rancuski  16. h. m,. a na obadwa Za­
p r osz one  zos ta ły  wszys tkie  znakomitości  tureckie.

N a j ś w i e ż s z a  p o c z t a .

Dzienniki  wiedeńskie  podają depeszę zc L w o w a  z 15.  lu t ego :  
W e d łu g  doniesień p rywatnych  w nocy z 13. na 14. pows tańcy r o z ­
bici pod T om as zow em  , o t rzymal i  posiłki  i zajęl i  T a r no g ró d .  Z 200 
kozaków,  k tó rzy  lam stali padło 34,  r e sz ta  ustąpi ła  do Zamościa.  
Hrub ieszów obsadzi l i  pows tańcy  bez  0 |>oru, ponieważ Rosyanie opu­
ścili go poprzednio.

K r a k ó w ,  15. lutego.  Wojs ka  rosyj sk ie  ustąpi ły  wczoraj  
z P rz cs t  ańska do S łomnik  a zapowiedz iana b i twa pod Ojcowem nie 
p rzysz ła  do skutku.

E S c r l i n , 15.  lutego,  Od g ran icy  polskiej  donoszą pod du.
I 4go : Anncukow , j e n e r a ł  g u be rn a to r  Podola i Wołynia ,  z o s t a ł  upo­
ważniony  ogłosić t amże stan oblężenia i sąd doraźny.

C ś c n u n ,  15. lutego.  Meclyng na r zecz  Polski  odprawiony 
nie by! l i czny ;  władze się w to nie wdały.  Miano litowe. Gdy 
mówca  zaproponował  wsp ie rać powstanie  ś rodkami  matcryalnemi .  
polieya kazała meclyng rozwiązać , co nas tąpi ło licz opozvcyi .  
W  mieście panuje spokój  zupełny.

N e a p o l ,  ł 5 .  lutego.  Meetyng na r ze cz  Polski  ostatnich dni 
zapowiedz iany nie p r zys ze d ł  do skutku.

W ie cz or em  ro z lega ły  się o k r z y k i :  Niech żyje Po lska !  Na 
p ie rwsze  zawez wan ie  policyi rozesz ło  się zbiegowisko.

(Eefegtomt) fe e lr )  CroorosGtcj.
K r a k ó w , 16. lutego.  Dziś wesz ły  wojska rosyjskie  do 

Michałowic.
I S r r U d i ,  16 lutego.  Południowy numer  Gazety w r o c ł a w ­

skiej  donosi :  Pu łk  k i rysye rów odszed ł  dziś  osobnym pociągiem na 
granicę.  Część  r esz ty  załogi  odejdzie we środę.

Przyjechali do Lwowa.
Dnia 16. lutego.

Ilotel George : PP. Cywiński M., z Telacza. — Komarnicki B . , z Saso-
wa. — Jankowski II. i Rakowski A., z Wołynia.

Hotel europejski:; Dunajewski E., z Królicza. — Roszkowski A., z Bry-
kowa. •— Stecki K., z Srodopolcc. — Matuszewski M., z Korszowa.

Hotel angielski: Nowe J., z Polski. — lir .  Rum crskireh K., z Janin. — 
Osmólski W ., z Góry. — Morle J., z Poborcza.

Hotel L anga: R redt T ., z Łukowicy. — Starenkiew icz S., z Odesy — 
W echsler S., z Krakowa. — Pawlikowski W ., z Małnowa.

Ilolel k rakow ski: T re lle r  M., z Dzwiniacza górnego.
Zajazd Krynickiego: Klimkiewicz J., z Brusna nowego.

Wyjechali ze Lwowa.
Dnia 16. lutego.

PP. K rasueki I., do L iska. — Hr. Krasueki M., do Krakowa.

Spostrzeżenie meteorologiczne we Lwowie.
D nia 16 . lutego 1 8 6 3 .
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K u r s  l w o w s k i

Dnia 16. lutego.

Dukat holenderski 
Dukat cesarski 
Półimperyał zł. rosyjski 
Rubel srebrny rosyjski 
T alar pruski
Polski kurant i pięciozłotówka 
Galicyj. listy zastawne w. a. za 100 zł, .

» . ? „ m. k. za 100 zł. /
Galicyjskie obligacye indemnizacyjne ' 
5% Pożyczka narodowa ^
Akeyegal. kol. żelaz. Karola Ludwika

w a l.
»

austr,
»

bez
kuponów

gotówką towarem
zł. c. I zł. c.
5 46 5 52
5 47 5 53
9 38 9 49
1 79 1 82
1 70 1 72

77 75 78 37
61 72 82 33
73 58 73 17
81 30 61 97

216 33 218 60

Telegrafowany knrs wiedeński papierów i weksli.
Dnia 16. lutego.

Metaliki po 5% za 100 zł. 75.90. Z pożyczki naród, po 5 ”'  za 100 zł. 
8 1 .8 0 ; po 4 % ^  za 100 zł. —.— ; po 4% za 100 zł. O b l i g a c y e  i n ­
d e m n i z a c y j n e  Niższej Auslryi po 5% za 100 zł. —.— ; W ęgier —.—  
Galicyi —•— ; Bukowiny —.— ; Alicye Banku narodowego sztuka 814.— ;
Instytutu kredytowego dla handlu i przemysłu 222.— ; niższo-austr. towarzy­
stwa eskointowego —.—.

L is ty  z a s ta w n e , Galie, inslyl. kred. po 40% za 100 zł. —.—.
W e x le » v y . Za 100 zł. południowo - niemieckiej waluty —.—. —

Lipsk za 100 talarów —. —. London za 10 funtów szterl. 115.—. Medyolan
za 100 zł. waluty austryaek. —.—. Paryż za 100 fr. —.—.

Biurs z ło ta .  Dukafy ces. mennicze 5.51 , dukaty ces. pełnej wagi
—.—. korony —.—, półkorony — . Srebro 114.25.

Odpowiedz ia lny Re dak to r  A d o l f  R u d y ń s k i . Z  c. k. galic. d rukarn i rządowej.


